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Śląsk w Radzie ambasadorów.
D a ls z a  g ra  d y p lo m a ty c zn a . — Z a p e w n ie n ia  a n g ie ls k ie  — K w e- 
s t jo n a r ju s z s  d la  k o m is ji w  Opolu. — S ta n o w is k o  F r a n c ji .

P r o js k t  w ło s k i.
PARYŻ, Konferencja ambasadjrów, 

z której od 20 maja wycofano na żąda­
nie rządu angielskiego kwestję górnoślą­
ską, dziś, mimo to dyskutowała nad pro­
pozycją Parciwal-Marini, tyozącą się od­
dania niektórych powiatów Polsce i Niem­
cem.

Przedstawiciel Francji, ambasador Ju­
les CamboD, oświadozył w imieniu Fran­
cji, ie byłoby dziwnem przyjmowanie po­
dobnej propozycji, skoro powstańcy pol­
scy wyrazili zgodę na ustępstwa. Po 
dość żywej wymianie zdań, postanowiono 
lażądłć od komisji sojuszniczej w Opolu 
wyjaśnień, co do kilku praktycznyoh kwe- 
stji, związanych z projektem Parciwal- 
ih r ir i .

Angielska ambasada w Paryżu komu­
nikuje w tej sprawie notę zaznaczającą, 
że propozyrja Perc.val-Marim ma na celu 
jedynie ustalenie autorytetu komisji mię­
dzysojuszniczej na całem terytorjum ple- 
bięcytowem (sit!) nie przesądzając wcale 
decyzji ostatecznej.

W rzeczywistości natychmiastowe przy- 
zuanie powiatu rybnickiego i pszczyńskie­
go Polsce osłabiłoby nasze szanse, jonie- 
wał obwód centralny, który ma zostać 
pod okupacją wojsk koalicyjnych, od­
dzielony od Rybnika 1 Pszczyny wyka­
załby 815.0c0 głosujących za Niemcami, 
a 260.OCO za Pilską. Nie należy dowie­
rzać zapewnieniom angielskim. Londyński 
korespondent „Tempa* donosi, źeForeign- 
Office pragnęłoby v utrzymać niepodziel­
ność trójkąta Gliwice—Bytom—Katowice 
i ponieważ trójkąt tan ma większ.ść nie­
miecką, przyznać go w całości Niemcom.

Korespondent „Petit Parisien* podaje 
a Londynu, iź Foreign Office uważa pro­
pozycję hr. Sforzy za zbyt korzystną dla 
Polski; francuskie min. spraw zagrań, 
oświadcza, te projekt Sforzy jest absolu­
tnie niedostatecznie uwzględniający inte­
resy Polski. Różnica więc zdań pomiędzy 
Paryżem 1 Londynem jest bardzo znaczna.

Korespondent „Matma* donosi z Opo 
la, i ł  jest rzeczą pewną, łe rząd angiel­

ski zadecydowawszy, ie cały okręg prze 
mysłbwy będzie niemiecki 1 pozwoliwszy 
na rozgłoszenie tej decyzji, sprowokował 
powalanie polskie. To powstanie miało 
wywołać najazd i obsadzenie Śląska przez 
bandy niemieckie, jednakże groźba oku­
pacji zagłębiu Ruhr przez Francję pokrzy 
żowała plan angio-niemiecki.

„TempB* w artykule wstępnym prote 
siuje przeciwko blokadzie okręgu prze­
mysłowego, zorganizowanej przez Bank 
Rzeszy i niemiecki zarząd kolei żelaznych 
ta blokadh popycha masy polskie do czy­
nów rozpaczliwych i gwałtownych i do- 
daje odwagi oporowi Niemców.

PARYŻ, W kołach oficjalnych przy­
puszczają, te do środy bieżącego tygod­
nia Komisja sojusznicza w Opolu odpo­
wie na pytania, postawione przez Radę 
ambasadorów, a wlęo w środę dyskusja 
nad propozycją Perc V*la— Marini będzie 
mogła być wznowiona w Radzie,

Główne pytania postawione Komisji 
opolskiej są:

l*o Jaka jest liczba i jaki stan mo­
ralny wojsk Korfantego.

2-o Czy Niemcy wstrzymali swe przy 
gotowania i jaka jest liczebność oraz war 
tośś niemieckich oddziałów Hoefera.

8 o Uzy komisja w Opolu w dalszym 
ciągu zamierza zająć przez wojska koa­
licyjne pas neutralny pomiędzy frontami 
polskim i niemieckim.

W calu wywarcia presji na Francję 
rząd angielski ogłasza za pcśrednictwem 
biura Reutera notę, w której Wyraża moc 
ną nadzieję, że rząl francuski, mimo pro 
pozycji Le Ronda, przychyli się do wnio- 
8* u. Peroival — Marini. Nota Reutera do 
nosi, że rząd angielski pragnie jaknaj- 
rythlejszego zebrania się Rady Najwyż­
szej.

Francuski punkt widzenia został usta 
lony w nocie, wręozonej przez dyrektora 
wydziału politycznego na Quai d'Orsay 
p. Bertheiot ambasadorowi angielskiemu 
Hardn'owi.

O Górny Śląsk.
N iam ey  ro z p o c z ę li w a lk ą  

z  F ra n c u z a m i.
Niemcy planowali w Bytomiu atak na 

załogę francuską.
Miasto szczelnie zamknął otaczający 

je pierścień powstańców, którzy nikogo 
do miasta nie wpuszczają. Również pil­
nie pHsują miasta zagrożeni Francuzi.

Ruch kolejowy otwarty onegdaj przez 
powstańców, wobec takiej sytuacji, musia 
no przerwać na nowo.

W mieście przyszło do walk ulicz­
nych.

Niemcy otworzyli na Francuzów i Po

laków ogień karabinowy Oraz zwalali ka 
mienie z dachów. Jest bardzo wielu zabl 
tych i rannych Polaków, a podobno i 
Francuzi mają straty w ludziach.

Mimo to udało się Francuzom opano­
wać sytuację. Ogłoszono Btan oblężenia. 
Po godzinie 7 nie wolno nikomu wycho­
dzić na ulicę, co jednsk nie przeszkadza 
ło Niemcom całą noc z soboty na nie­
dzielę i cały dzień niedzielny atakować z 
zasadzek tak Polaków jak i Francuzów.
C zy  b ę d z ie  p o d z ia ł G. Ś ląska?

Rozpowszechniona zoBtała wiadomość, 
że komisarze angielski i włoski między­

sojuszniczej komisji na G. Śląsku prze­
dłożyli Radzie ambasadorów propozycję 
w sprawie częściowego podzhlu G. Ślą­
ska, i że mają zamiar w ten sposób odło 
żyć do czasu bliżej nieokreślonego po­
dział okręgu przemysłowego, przyczem 
mogło zachodzić przypuszczenie, że wszy­
stko to, co nie zostanie natychmiast przy 
znane Polsce, musi w sposób nieuniknio 
ny powrócić do Niemiec. Wobec piwyż 
szego Agencja Havisa dowiaduje się, że 
choizi w samej rzeczy tylko o środki 
praktyczne, przeznaczone do tego, aby 
przywrócić spokój na G. Śląsku, w ża­
dnym zaś razie nie ma się tu do czynie­
nia z propozycją, przeznaczoną do def.ni- 
tywaego uregulowania sprawy podzi„łu 
terenu plebiscytowego.

R ząd  p o w s ta ń c z y  u ru c h o m ił  
k o p a ln ie .

„Powstaniec* donosi:
Sprawa uruchomienia przemysłu postę 

poje z każdym dniem naprzód. Przecię­
tnie około 80 proc. robotników zajętych 
w górnictwie i hutnictwie powróciło do 
pracy. Produkcja węgla wynosi około 60 
proc. produkcji przed wybuchem powsta­
nia. Na liniach kolejowych zajętych przez 
powstańców zaprowadzono normalny ruch 
towarowy. Wysyłka węgla odbywa się 
prawidłowo.

Zerwanie zawieszenia broni,
Z a ż a r te  w a lk i.

Zawieszenie broni, zawarte onegdaj 
za pośrednictwem komisji koalicyjnej, nie 
trwało nawet 5-lu godzin. Onegdaj wie­
czorem zawrzały znów zażarte walki na 
froncie, oraz w miastach Bytomiu i Gli­
wicach. W sobotę o godzinie 5 po połu­
dniu, Niemcy, pomimo rozejmu, zaatako­
wali powstańców pod Oleśaem, w Dębo- 
wicach, oraz na południe pod Racibo­

rzem. Niemcy liczyli na to, że powstań­
cy zaufają zobowiązaniem niemieckim i 
zmniejszą dozór na froncie. Ale dowódz 
two grup powstańczych nakazało mięć 
się na baczności, to też zdradzieckie ata 
ki odparto na całej linji. W jednem tyl 
ko miejsca nteracy wpadli do jakiejś wsi 
i część mieszzańców wycięli, a część u- 
prowadzili.

Na południowym odcinku powstańcy 
nietylko odparli ataki, lecz w pościgu 
nieprzyjaciela przeszli na lewy brzeg 0 - 
dry i tam utrwalają swoje nowe po­
zycje.

Niemcy mają przewagę liczebną nad 
powstańcami (o 14,000 lodzi), natomiast 
powstańcy przewyższają ich pod wzglę­
dem jakości, pomimo, że nlemcy posiada­
ją tak doświadczonych wodzów, jak Hoe- 
Uv i Arnim.
W łasn a  m o n e ta  g ó rn o ś lą s k a .

Jak się dowiadnjemy, niepokojąca 
sprawa monetarna na G. Śląsku, spowo­
dowaną brakiem gotówki, na najniezbę­
dniejsze wypłaty, ma być w dniach naj­
bliższych załatwioną, W formie przygoto­
wywanej już od kilku dni, własną mone­
tą górnośląską. Moneta ta ma być opar­
ta na reak j i  do franka francuskiego, a 
mając podstawy konkretne w olbrzymioh 
bogactwach G. Śląska, będzie równą war 
tością francuskiej monecie opartej na 
parytecie złota.

Ś ląsk  p ro w a d z i t r a n z a k c je  
h a n d lo w o .

Ekcnomiczny stan skomplikowanej sy 
tuacji gospodarczej został już poprawio­
ny przez to, łe rząd powstańczy rozpo­
czął już sprzedaż większych ilości węgla 
i spirytusu za gotówkę. Przeprowadzo­
no już tnaczne tranzakcje handlowe z 
Francją, Polską i Czechamj. W ten spo 
sób eksport rosnący z każdym dniem pro 
dukcji górnośląskiej jest zapewniony.

Krwawe walki z komunistami.
2 za b ity c h  i II ra n io n y c h .

SOSNOWIEC 51. 5, (Telefonem) Wczo 
raj miał się odbyć wiec komunistyczny w 
Dąbrowie, który rozwiązano. Dzisiaj usi­
łowali komuniści zebrać się powtórnie. 
Zgromadzili się przed gmachem związków 
zawodowych i osiowali go zdemolować.

Zawezwaną policję przywitano gradem 
kamieni. Zaatakowani policjanci zrobili 
użytek z broni, poozem wywiązała się 
walka. Sześciu poliojantów odniosło rany, 
po stronie komunistów jest pięciu ranio­
nych i dwóch zabitych.

Wiadomości polityczne.
S a lz b u rg  c h c e  n a ls iy ć  da  

N iem iec .
Głospwanie ludowe w Salzburgu od­

było się w zupełnym spokoju w samem 
mieście liczba głosujących wynosiła 28700 
Z tego 28350 opowiedziało Bię za przyłą 
czeniem do Niemiec. W całym kraju l i­
czba głosujących wynosiła 12600O, przy­
czem 86 pr. głosowało za przyłączeniem 
do Niemiec.

R ada N a jw y ż s z a .
Wbrew dotychczasowym wiadomoś­

ciom termin posiedzenia Rady Najwyż­
szej w Boulogne nie został jeszcze usta­
lony.

O ś w ia d c ze n ie  B ria n d a .
W nocie rządu francuskiego, doręczo­

nej w dniu dzisiejszym angielskiemu urtę 
dowi dla Bpraw zagranicznych, podnosi 
Briand, że jedynie Polacy zadość uczyni 
li przedstawieniom im poczynionym przez 
rźądy sprzymierzone, podczas gdy Niem-
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oy w dalszym ciąga przedostają się przez 
granicę na G. Śląsk, wywieszając obec­
nie na drzewcach dawne Bztandary ce­
sarskie.

D e p a u a  do A nglji.
Do prezesa nowej grapy koalicyjnej 

parlamentu angielskiego Sir (Ernesta Wil 
da, wysiano depeszę następującą:

„W imienin 75 członków naszej gra­
py parlamentarnej spieszę podziękować 
członkom Pańskiego stronnictwa za u- 
P sejme przyjęcie, jakiego dozna! nasz 
czonek poseł Brnn wraz z panem Adam­
skim, a Pana osobiście, za artykuł ogło­
szony w „Times'ie", w którym, omawia­
jąc stosunek Polski do Górnego Śląska, 
zajął Pan tak bezstroane i sprawiedliwe 
stanowisko. Stara polska przyjaźń i po­
dziw dla narodu angielskiego powodują 
uczucie głębokiej wdzięczności w naszym 
krajH za wszelkie objawy sympatji i spra 
wiedliwości nam okazywane. Jesteśmy pe­
wni, źe zajęta przez Pana przyjaźń dla 
Polski stanowisko podzieli w przyszłości 
znaczna większość waszego szlachetnego 
narodn.’

Prezes związku ludowo-narodowego w 
Sejmie Polskim.

(—) Marjan Sejda,
Rada m in is tró w  w  s p ra w ie  

p rz e s ila n ia .
P. A. T. komunikuje nam: Rada Mi­

nistrów na nadzwyczajnem posiedzeniu, 
odbytem w dnin dzisiejszym uchwaliła 
jednomyślni? ze względu na wytworzoną 
ogólną sytuację nie obstawać przy swej 
dymisji.

te r

Na kresy, Polsko!
Lud nasz się ru s z c z y .

Tylokrotnie podnoszone w pismach 
niebezpieczeństwo, grożące naszym kre­
som wschodnim wynaradawianiem się lu 
du polskiego, nie zdołało dotąd pobudzić 
społeczeństwa do jakiegoś) stanowczego 
izynu. Dawniej za rządów obcych można 
było usprawiedliwiać swoją bezczynność 
brakiem swobody w działania. Obecnie 
jednak nie wolno nam dłntej tolerować 
tego stanu i musimy za każdą ceuę wyjść 
z naszej inercji wobec gwałtownego ru­
szczenia się mas ludowych. Naszego twier 
dzenia nie opieramy na bezkrytycznych 
podstaaaeb, tylko na wypróbowanych da­
tach statystycznych.

Wychodzący "w Tarnopolu „Głos Pol- 
eki“ pisze w tej sprawie:

„Nam chodzi jedynie tylko o to, byś­
my położyli tamę dalszemu postępowi ru

tenizacji naszego ludu i w ten sposób 
spełnili swój obowiązek wobec sprawy na 
rodowej i w następstwie mogli dać na­
szej granicy politycznej, i tak już histo­
rycznie i etnograficznie skrzywdzonej, 
naturalne oparcie. Napełaia to nas wiel 
ką troską o przyszłość naszych kresów, 
gdy patrzymy na stale utrzymującą się 
tendencję wyparcia naszej granioy etno­
graficznej na zachód przez żywioł ruski. 
Jest bowiem rzeczą udowodnioną, że w 
przeciągu 45 lat już po korkordji ży­
wioł polski w wschodniej Małopolsce po­
niósł stratę około miljona dusz na rzecz 
obrządku i narodowości ruskiej. Powoła 
jemy się już w tym kierunku nietylko 
na bardzo powaźae pisma polskie, ale na 
dzieło, pisane przez Niemca pod tytułem 
„Unter nns—ohne M»ske“  A. v. Raedlitz 
str. 19 i 20 Wien 1912.

Jak ta dewastycja duszy polskiej od 
bywa się w szczegółach, niechaj posłużą 
następujące daty statystyczne.

Obliczając przyrost normalny ludno­
ści wiejskiej, dochodzi powyżej cytowany 
autor drogą porównania przyrostu ludno­
ści polskiej a ruskiej do wniosku logi­
cznego, źe djecezja przemyska w jednem 
tylko dziesięcioleciu od r. 1865 do roku 
1875 straciła dusz polskich 114,299, któ­
rą to stratę odnajduje autor w statysty­
ce ludności ruskiej tej djecezji, wykazu 
jąoej oprócz normalnego przyrostu nadto 
jeszcze tych właśnie 114,000.

Nie lepiej dzieje się w archidjecezji 
lwowskiej, gdzie strata ludności polskiej 
w 25 latach, a mianowicie od r. 1855 do 
r. 1878, wynosi 76,924 dusz, a w latach 
od 1882 do 1884 21,568 dasz (patrz Pra 
wosławie w Rosji i jego podłoże w Gali 
cji, odbitka z gazet kościelnych. Lwów 
1913). Dziekanat tarnopolski liczył w r. 
1850 dusz 89,589, a w roku 1859 dusz 
40,690. Przyrost ludności wynosi tedy 
w przeciąga całego dziesięciolecia 1,101 
dusz a normalnie liczyćby winien conaj- 
mniej 14,000, z czego wynika, że w tym 
czasie zruszczyło się około 18,OoO dusz 
polskich.

Na kresy, Polskci
- - ■ - ;■ ^
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K r o n  i k a.
Kupcy m ie js c o w i wr P o z n a ­

niu.
W poniedziałek wyjechała z Częato:ho 

wy na Targ Poznański delegacja kupców 
w liczbie około 40 osób.

Z Redy m ie js k ie j.
Wobec nie dojścia do skutku posie­

dzenia Rady miejskiej w dniu 25 maja z 
powodu braku quorum—powtórne posie­
dzenie z tym samym porządkiem obrad

odbędzie się we ozwartek, o godz. 7 i pól 
wiesz, i jako zwołane w drugim termiais 
—będzie prawomocne bez względu na 
ilość obecnych członków Rady. 

Zaw iadom ien ie .
Na prcśbę Chrześcijańskiego Związku 

Zawodowego w celu [uregulowania stosun 
ków najmu i pracy służących w Często­
chowie, zapraszam panie bez różnicy wy­
znań na konferencję w powyższej spra­
wie na dzień 2-gi czerwca o godz. 5 wis 
czorem do Stowarzyszenia św. Żyty, ul. 
Kościuszki nr. 38.

Jakuajliczniejszy udzlił pań pożądany.
Inspektor Pracy 16 Obwodu 

P. Podgórski.
O po lepszen ie  bytu  u rz ę d ­

n ików  państw ow ych  w  Czę­
stoch ow ie .

Dowiadujemy się, źe do Częstochowy 
przybył w dniu dzisiejszym delegat Mini 
sterutwa Skarbu p. Greger, celem zbada­
nia miejscowych stosunków oraz położe­
nia materjalnego urżęduików państwo­
wych miasta Częstochowy i powiatu.

Znając krytyczne pi łożenie urzędni­
ków państwowych, którzy nietylko po­
zbawieni są przyznanych przez Minister­
stwo Aprowizacji, dodatkowych przydzia­
łów źywncściowych również nie otrzymu­
ją miejskiej aprowizacji od dłuższego cza 
su, przeto zmuszeni są nabywać wszel­
kie produkiy pierwszej potrzeby w wol­
nym handlu po oenach bardzo wysokich.

Sądzimy, źe Ministerstwo Skarbu, któ 
re wykazało chęć polepszenia doli urzęd­
ników państwowych w Częstochowie, prze 
syłając delegata — nie zawiedzie nadziei 
tych ostatnich i nczyni zadość sprawie­
dliwości.

P ie lg rz y m k a  z  A m eryk i.
Dowiadujemy się, że w połowie czer­

wca wyjeżdża z Ameryki pielgrzymka 
polska do Gzęstoohowy. Organizacją piel­
grzymki zajmuje się ksiądz Józtf Chod­
kiewicz, proboszcz z Grenville pod New- 
Yorkiem. Przybycie rodaków z za oceanu 
powita niezawodnie Częstochowa z całą 
serdeoznością, zadzierzgnie ono bowiem 
węzły łączące polonję amerykańską z 
Polską.

P o d w yżka  ta ry fy  k o le jo w e j.
Warszawska dyrekcja kolei państwo­

wej podaje do wiadomości, że /godnie z 
dodatkowem rozporządzeniem ministerjum 
kolei żelaznych, podwyżka taryfy na prze­
wóz bagażu, przesyłek nadzwyczajnych 
oraż czasopism, broszur i książek z du. 
1 czerwca r. b. wynosić będzie nie 100, 
jak omyłkowo zostało podane, lecz 150 
procent.

Rodom ek—6 . S ląokow i.
W tygodniu ubiegłym, dzięki intensyw 

nej pracy, wysłano na G. Śląsk wagon 
żywności, który przeznaczony został dla

powstańoów. Ogólna wartość, wysłanej 
Żywności wynosi około miljona mk.

Sciste za m k n ięc ie  g ran icy  
p o la k o -ilą k k ie j.

Sekretarjat Tow. Obrony Zsch. K r c - ' *  
sów zawiadamia:

Granica polsko-śląska jest zamknięta, 
Przejście niedozwolone nawet Górnośiąz- 
kom, przebywającym na terytorj urn Rze 
czy pospolitej polskiej, o ile uie msją u> 
rzędowego wezwania.

O dczyty  m uzyczne.
Pod egidą szkoły muzycznej zorgani­

zowany został szereg odczytów o muzy­
ce polskiej, rozpoczęty prelekcjami, prze- 
dewszyatkiem o Szopenie, popartemf 
objaśnieniami na fortepianie. W ciągu 
maja kierownik tejże szkoły prof. L. W a 
wrzynowiez wypowiedział odczyty te: dla 
członków Związku muzyków polskich, dla 
uczenie szkoły muzycznej, dla uczenie 
gimnazjum i seminarjum p. T. Buszówny 
w lokalu gimnazjum. W poniedziałek do.
30 dla licznie zebranych pod opieką pro­
fesorów — uczniów 2-go glmn pańatw.
W piątek o godz. 6-ej odczyt ten będzie 
w y g ł o s z o n y  w gimnazjum SS. Na­
zaretanek. Po wyczerpaniu tematu o Szo*. 
penie, nastąpią bezpłatne odczyty o iu- 
nych kompozytorach polskich.

O biecu jący cynalck.
W nocy z 30 na 31 maja Dawidowi 

H?lgotowi, zamieszkałemu na Starym 
Rynku Nr. 25 skradziono z piwnicy skóry 
ohromowej, wartości 10 tys. mk. Jak się 
okazało, kradzieży dopuścił się syn po­
szkodowanego Ptnkus Helgot, lat 17 i 
kolega jego Szulim Mendelbaum. Część - 
r?eczy odnaleziono. Mendeltauma zatrzy­
mano. Helgot zaś zbiegł w niewiadomym 
kierunku.

P o d zięko w an ie .
Za mk. 81788.26 fen. złożonych, jako 

ofiara przez Bank Ziemiański w Często­
chowie na rreoz schroniska dla parality­
ków pod wezwaniem św. Antoniego. Skła 
da serdeczne „Bóg Zapłać". .

Zarząd Schroniska. 
S chw ytan ie  bandyty.
Jak już donosiliśmy na zamieszkałego 

na Kulaoh rzeźnika Jana Rutkiewicza dwaj 
bandyci dokonali napadu, rabując mu 20 
tys. mk.

Obecnie jeden z bandytów, zamieszkały 
przy. ul. św. Rocha Józef Walczak został 
ujęty. Część pieniędzy zrabowanych ode 
brano.

A re s z to w a n ie  z ło d z ie ja .
Dnia 30 maja zatrzymano, poszukiwa­

nego praea „Gazetę Śledczą" Fr. Dogo- 
wackiego, który w lutym r. b. we w s i' 
Kecelinie, pow, włoszczowskłego, skradł 
Piotrowi Fetralskiemu owcę. Zatrzyma­
nego odesłano do sądu I rewiru w Czę­
stochowie.
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Dziwy Antychrysta.
Nosi broń przy sobie, Do miasta rodzinnego po­

wrócił po to tylko, aby wzniecić bunt i pomagać ban­
dytom.

Dziewczyna nie potrzebowała dodawać nic więcej 
Donna Micaela była pizeratona.

A więc to jego zapowiadały gońce złowróżbne! 
A więc to on, Gsetano, miał ctsnąć z chmur na świat 
pioruny I...

Tego nie spodziewała się nigdy!
Była to kara i zemsta jednocześnie! Właśnie ou 

musiał być Bprawcą nieszozęścit!
f y  v w  . t ' j L

Od kilku dni uspokoiło s:ę nieco. Mówiono, że 
wszyscy socjaliści, którzy agitowali na .wyspie, zostali 
aresztowani, źe iskry rewolucyjne, roziskrzone w ma­
łych miasteczkach, zgaszono w zarodku.

Zdawało się, że rewolucja została stłumiona.
I w takiej chwili zjawia s ę [Alagona, za którym 

lud pójdzie z pewnością. Tłum czarny, stojący nieru­
chomo na rynku, ruszy się... bandyci o twarza h zwie 
rzęcych przekroozą Simeto... Falco Falcone na czele 
bandy zbójeckiej wyjdzie z kamieniołomów.

Nazajutrz wieczorem Gaetano przemawiał na ryn 
ku. Zaczął od tego, źe WBpomniał, jak siedzi* ł przy 
studni i przygląda' się ludziom, którzy przyszli czer­
pać wodę,

Pracował tr*y lata, musiał wyrztć się tej rtdoś- 
ci, jaką tpra la widok najpiękniejszych dziewcząt, któ

re na głowach, niosąc ciężkie kruże, idą krokiem zna 
wym, a uroczystym.

Ale do studni przychodzą nietylko młode dziew­
częta; przychodzą tu ludzie różnego wieku. Wszyscy są 
biedni i nieszczęśliwi; gdlatego postanowił powiedzieć 
coś o przyszłości.

I obiecywał wszystkim, że niebawem nastaną le­
psze czasy. Starej Assunoie powiedział, ze codziennie 
będzie miała chleb, niepotrzebując żebrać o jałmużnę. 
A gdy dziwna staruszka rzekła — że niewyobraża so­
bie, jakim sposobem stać się to może — zapytał się 
gniewnie, czy nie wie, jakie nadejdą takie czisy, że 
nad każdym ozłowiekiem roztoczoną będzie opieka tro­
skliwa...

Wskazał przykład starego stolarza, który tak 
jest biedny, jao Assunta, a oprócz tego jest słaby. Po 
tern powiedział, że dla takich ludzi muszą być zabez­
pieczenia na wypadek choroby i przylulk1. Tak jak 
jest dzisiaj— dłużej pozostać nłe może.

Do studni przyszły wygłodzone dzieci, które ży­
wiły się tylko odpadkami, znalezionemi na brzegu rze 
ki lub na ulicy.

G&etano położył na ich główkach ręoe, i, jak 
gdyby był księciem panującym—obiecał, źe im nicze­
go odtąd brakowbć nie będzie.

— Oni są ciemni i nieświadomi—mówił—nie wie 
dzą nic i nie pojmują, źe nastał lepszy czas — a oni 
uwierzyli, źe nędza zawsze trwać będzie.

Podczas tej mowy biedni zaczęli się dokoła nie­
go skupiać, a cn wskoczył na brzeg basenu (tudni 1 
mówił z coraz większym zapałom. „Jak mogliście być 
—pytał— tak naiwnymi i uwierayć, że nigdy już le­
piej nie będze? Czyż ladzie, do których prawie cały 
świat należy, mogą patrzeć*na to, żeby starcy z głodu 
marli, a dzieci wyrastały na nędzarzy i złoczyńców? 
Czyż nie wie:ie, że na dnie morza i w łosi? gór są 
nieprzebrane skarby? Czyż nigdy nie słysseiiśoie o bo­
gactwach ziemi? Czyż sądzicie, ze dzieci waszych nie 
potraficie wyżywi i t  Ale nie stójcie tu, nie mruczcie i

uie powiadajcie, że niemożebnem jest Inaczej biegu 
rzeczy uporządkować. Nie powinniście wierzyć, że bo­
gaci ludzie być muszą. Jeżeli tak aądzioie — nie wie­
cie nic! Nie znacie matki— Ziemi! Czyż wy sądzicie, 
że ona nienawidsi któregokolwiek z was? A przykła­
daliście kiedy ucho do ziemi?

Wsłuchiwaliście s ę w to, co ona mówi? Czy u- 
słyszeliście kiedykolwiek, źe ona kogokolwiek z was 
przeznacza na śmierć głodową i pragnie pozbawić wy 
godnego życia?

Dlaczego więc nie otwieracie oczów waszych i 
nie łowicie niemi nowych nank, które po całym świę­
cie rozbrzmiewają? Czyż nie chcecie, aby wam było 
lepiej? Czyż tak upodobaliście sobie w waszych laoh- 
manaoh? Czyż zadowoleni jeateśoie z kwaśnego szcza­
wiu i rzeżuchy? Czyż nie chcecie mieć dachu nal 
głową?

Ale, chociaż wy nie dajecie wiary w nadejście 
nowych czasów, one przyjdą przecież. Podobnie, jak 
słońce wstaje, chociaż go nikt z łoża morskiego nie 
podnosi, tak nastaną nowe czasy, chociaż o tern nie 
myślicie. Ale dlaczego nie chcecie być tego świadkami 
Dlaczego lenicie sie wyjść na przeciw? Dlaczego za­
mykacie się i boicie blasku nowego światła?

W ten Bposób Gaetano przemawiał długi czas, 
a dokoła niego skupiał się coraz więcej biedny lud z 
Diamante.

Im dłużej zaś mówił, tern piękniej układała się 
jego mowa, tern silniej i jaśniej brzmiał jego głos.

Jasne, czyste jego oczy płonęły ogniem. Wyda­
wał się ludowi, wpatrzonemu w jego oblicze, jako irlo 
dy książę. Był podoblen do jednego z potężnych pra­
dziadów, którzy władzę dzierżyli nad ludem, a złoto i 
szczęście pełną garścią w tłum ciskali. Lud wierzył 
Gaetano w i, gdy mówił, źe on da im szczęście. Czuli 
jakieś ukojenie i radowali się, że młody pan ich mi­
łuje.

(d. o. n.)
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Z Sejmiku powiatowego.
W  dnin w czorajszym , w lokalu  staro* 

s tw s, odbyło siq posiedzenie Sejm iku po* 
w istow ego. Przew odniczył obradom  p. 
fctirosta inż. K azim ierz K iihn. P o rz ą ie k  
o b rad  p rzew idyw ał rozpraw y nad budże­
tem . Po odczytaniu przez p . Z, Kac-bel- 
sk iego sp raw ozdania  z poprzedniego po­
siedzenia, przew odniczący udzielił g łosu 
ks. posłow i Sędzim irow i, który  w im ieniu 
T  wa Rolniczego i Kółek ro lniczych, pod­
k re ś la ł konieczność podniesienia ku ltu ry  
rolnej w pow. częstochowskim przez otw ie­
ranie szkół odpow iednich, szerzenie wie­
dzy rolniczej w śród drobnych rolników , 
popieranie działalności Kółek roin. Ud., 
Wreszcie zgłosił propozycję udzielania 
przez Sejm ik T-w u Rolniczemu na cele 
d ro b n eg o  ro ln ic tw a m k. 1 miljon. W y­
w iązała się  dyskusja, w reszcze zgłoszono 
zostały trzy  w nioski, z k tó rych  większość 
głosów otrzym ał w niosek p. B auera. Opie­
wa on. iż Sejm ik udziela T-wu zapom ogi 
mk. 500 tys., pozostałe zaś 500 ty s. wy­
płacone zostaną T-w u w m iarę  potrzeby 
do decyzji K om isji ro lnej Sejmiku.

W chw ili, gdy to  piszemy, obrady 
trw aja .

Lutnia na G. S ląak.
W  dniu  5  b. m. o  godz. 5  p o  pot. 

W p a rk u  S ta s z  c a  o d b ę d z ie  s ię  k o n c e r t 
ch ó ru  i o rk ie s try HL utn i“ , p o d  b a tu tą  p o fe  
so ró w K . W c p a l ń sk le g o f to rk ie s tra j  i E  
M ą k o sz y  (chór).

D o b o ro w y  p ro g ra m , w zn iosły  cel, 
w inny śc ią g n ą ć  do  p a rk u  liczn e  z a s tę p y  
p u b liczn o śc i. D o c h ó d  z  k o n c e r tu  o d ­
d an y  b ę d z ie  d o  d y sp o zy c ji Częstochow 
s k ie g o  K o m ite tu  P le b isc y to w e g o .

K rad zieże .
St. Kleazczeńskiem u, zam ieszkałem u 

we wsi M atów, przy ul. G arncarskiej, 
skradziono 2 w orki m ąki, w artości 20 tys. 
m arek . .

—  Nieznani spraw cy sk rad li A. Krau 
zernn. zam ieszkałem u przy ul. C egielnia- 
uej N r. 10, gęś, 8 ku ry , 2  kaczki 1 ko 
rzeo k a rte fti, ogólnej w arto śc i A  tys. m k.

Z „Odeonu**.
Z tw sze dbały  o dobór obrazów  te a tr  

„O deon" w ystaw ia d ram at w 5- u aktach 
z życia pew nej znanej urodziw ej b o h a te r­
ki estradow ej p. t. .G w iazd a  k ab are to ­
w a". O braz te n  pozostawia n iezatarte  
w rażenie. W  ro li głów nej słynna E te ra  
C arena, O braz ten  n iew ątpliw ie u jrzą 
w szyscy bywalcy „O deonn". Nad p rogram  
ciekaw e zdjęcia z na tu ry  .S z k o ła  pilotów  
polskich". P rogram  te n  dem onstrow any 
Ł-ędzie d i  dnia 3 b. m.

Z „Paryskiego**.
W te a trz e .P a ry s k im "  w ystaw iony bę­

dzie obraz p. t. .Z ycie  i honor Ojczyźnie", 
k tóry  p rzyw ędrow ał do nas aerop lanem , 
Przyw iózł go pewien lotnik francusk1. 
J e s t  lo pierw szy obraz, k tó ry  daje nam 
zdjęcia bolszew ickie oryginalną t. j. r o ­
sy jską  dokonane ręk ą . W łaściw ie obraz 
ten  stw orzony zostzł przez w ytw órnię 
.R u ś"  ozęściowo na K rym ie, częściow o 
w P aryżu , dokąd .R u ś"  uciekać m usiała 
po najściu bolszewików na Krym.

W  obrazie tym  zasługuje na pochwałę, 
to że zajm ujące epizody, śród których 
w yróżn iają  się sceny w alk  pomiędzy białą 
1 czerw oną a rm ją , nie są  zlepkiem  luź­
nych scen, lecz pow iązane są  mocną nicią 
dobrze obm yślonej trag ed ji z życia ro­
dziny, zdruzgotanej przez ohydę bolsze- 
wizmu.

W strząsa jące  w rażenie czyni scena, 
k iedy  człowiek, k tó ry  cudem uszedł ro z ­
strze lan ia  przez bolszewików, nie chcąc 
pow tórnie wpaść w ich ręce, b łaga  pa- 
tr ja rch a ln eg o  s ta re g o  ojca, aby sam ode­
brał mu życie, którym  go' obdarzył. I  s ta ­
rzec prośbie syna w bólu czyni zadość.

Miłem dla nas je s t  to, że do ro li głów ­
nego bohatera  zaproszono m łodego po laka 
S trzyżeck iego , k tóry  odegra! ją  z w ielką 
b raw u rą  i szlachetnym  wdziękiem , o k a­
zując, że ma p rzed  sobą w ielką przyszłość.

Z okolic Częstochowy.
Z P anek .

Piękny przykład jedności i zgody da 
nam parafja Panki, gdzie proboszcz 
igo parafjanie wspólnie pracują dla 
bra parafjl, a które notujemy tutaj 
y Inni mogli brać wzór przy pracy 
1 odbudową naszej Ojczyzny.
P a ra f ja  P a n k i z o s ta ła  u tw o rzo n a  z

Wiosek, należących do parafji Truskola 
sy we wrześniu r. 1919 proboszczem  
został młody 1 energiczny ks. Mietliń- 
ski. który przybył do Panek  z pełnym 
zasobem  sił do pracy. Rozpoczął on ją 
od wybudowania szopy drewnianej ma 
jącej służyć chw.lowo za kościół, w przy 
szłości zaś jako dom ludowy. N astęp­
nie rozpoczęto  dobudowę probostwa, 
budynków gosdodarskich itd

wiosną rb. przystąpiono da roz­
biórki starej fabryczki, na miejscu któ 
rej miał stanąć kościół, a m aterjał po­
chodzący z tej zrujnowanej budowy zo 
stał użyty na kościół. Z wielką obawą 
przystądiono do tej pracy, zwłaszcza, 
że parafja niezbyt liczna 2600 dusz i w 
dodatku składa się z j  drobnych kilku- 
morgowych rolników przy glebie piasz 
czystej, a więc niezamożnych. Ks. nie 
zrażony t r u d n o ś c i a m i  rozpoczął 
przygotowanie materjałów i w końcu 
marca zaprosił swych parafjan do pra­
cy. Przystąpiono do kopanja fundamen 
tów k tó re  m ujiały być głębokości 5 
metrów, a wobec ziemi niestałej porusza 
nej obliczano pracę na tygodnie tym­
czasem  zbiegło się 500 parafjan i w 
jednym dn u robotę ukończono. Zaraz 
po świętach rozpoczęto budowę. Koś­
ciół jest murowany z cegły według pla 
nu budowniczego Rudera z Warszawy, 
w stylu odrodzenia z wieżą na froncie 
kościoła i o 5 nawach, długości 42 me 
try, szerok. 18 metrów, mury w zniesio­
ne obecnie do wysokości 5 mtr.

W dniu 16 maja przybyły spec alnie
delegat kapituły Włocławskiej ks. D zie­
kan Zawadzki z Z ajączek  w asystencji 
8 księży, dokonał uroczystego poświę­
cenia kam ienia w ęgielnego, poczem  
na miejscu budowy odprawił Sumę, 
podczas której Słowo boże  wygłosił 
ks. S traszew ski z Krzepic. W uroczy­
stości uczestniczyły tłumy ludu nietylko 
z Panek, lecz i okolicznych parafji. 
Zachęceni przez swego proboszcza, 
parawanie spieszą chętnie z pomocą 
do budowy kościoła. Nie robiono roz­
kładów lecz wszystko się robi z dobro • 
wolnych ofiar, które, wedle możności, 
napływają dość znaczne. Do pracy 
przy budowie kościoła stanęli wszyscy 
bez t yjątku i kolejno codziennie przy­
chodzę bezpłatnie, jedynie płatni są 
rzemieślnicy i ich pomocnicy, reszta, 
jak wozy i ich pom oc bezpłatnie w ed­
ług kolejności. Trudno wprost uwie­
rzyć ażeby taka nieliczna garstka rao 
gła w tak  krótkim czasie tyle dokonać, 
a ileż tam już m aterjałów przygotowa 
no do budowy. Duszą tej pracy jes t 
zacny ks. Mietliński. O n sam  pierwszy 
przy pracy i ostaini, można go spotkać 
i na rusztowaniach i w cegielni i w le 
sle .

Parafianie, widząc dobry przykład, 
śpieszą jak mogą z pom ocą. W dniu 
29 maja przybył do Panek p. W. Gu 
zowski, aby pogawędzić o sprawach 
nas najbardziej obchodzących, a zwła 
szcza Śląska. Po treściwem i pięknem 
przemówieniu do licznie zebranych 
parafian, zebrani, nie bacząc na trudne 
ich warunki życiowe, postanowili przyjść 
z pom ocą braci śląskiej i urządzić na 
ten ce l znaczek w najbliższą niedzielę. 
W ięc zakończyły okrzyki na cześć  
Śląska, braci górnośląskiej, całej Polski 
Zjednoczonej i odśpiewaniem .R oty", 
a także serdeczne podzięki prelegen 
towi za pracę.

Oby te n  piękny przykład parafjan 
Pankow skich zgody, jednośc ij i wza­
jem nej pomocy znalazł jak najliczniej­
szych naśladowców w pracy nad odbu 
dową Ojczyzny.

Jeżeli p raca przy budowie kościoła 
nadal tak postępow ać będzie mury zo ­
staną dokończone jeszcze w tym roku. 
Ks. Mietl ński bardzo gorliwie pracuje 
też  nad dobrobytem i oświatą ludu 
Wiejskiego. Z achęcając par. Pankow ­
skich do wytrwania w rozpoczętej pra­
cy, mamy nadzieję, że im przyjdą z 
pom ocą w tern i inne okoliczne wio­
ski.

Obyśmy jak najwięcej spotykali się 
z takiemi wiadomościami o pracy ludu 
Wiejskiego. O kazuje się, źe lud nasz 
kocha swoją Ojczyznę i Wiarę i dla 
niej niczego nie poskąpi. Nie pozwoli 
wyrwać tej wiary z serca  i nie pójdzie 
za hasłami złemi wywrotowców.

C ześć zacnem u i czcigodnemu ks. 
proboszczowi Mietlińskiemu. C ześć je­

go pracowitym paratjanom . C ześć 
wspólnej i zbożnej pracy.

Uczestnik.
Z P rzy  s ta j  ni.
W  dniu 29 maja 1921 r. odbył się 

w Przystajń! wiec, zorganizowany przez 
p. Guzowskiego instruktora powiatowej 
R. Obr. Państwa. Zgromadził on tłumy. 
Po przedstawi niu spraw chwili bieżą 
cej, preiegent wystąp ł z gorącym  ap e­
lem do społeczuństwa w celu przyjścia 
z pom ocą braci górnośląskiej.

Zarządzona składka dała mk. 2515 
oprócz tego postanowiono w przyszłą 
niedzielę urządzić znaczek na rzecz G. 
Śląska. W iec zakończyło uroczyste od 
śpiewanie .R oty". Znana ofiarność par. 
Przystajń! daje nadzieję obfitych dat­
ków na rzecz powstańców góraoślą- 
skich. Po wiecu uchwalono odpowied­
nie rezolucje. Ofiary przesłane zostały 
do kom itetu plebiscytow ego. Za ofiar­
ność serdeczne staropolskie Bóg za­
płać.

Najświeższe wiadomości
Sytuacja bojowa na Górnym 

Śląsku.
SO SN O W IEC 31 5 tul. wł. K om unikat 

bojowy z dnia 80 m aja. Niem cy, pom i­
mo dek la rac ji złożonej wobec kom isji mię 
dzysojuszniczej, że w strzym ają kroki z a ­
czepne, a ta k u ją  w dalszym  ciągu.

Na odcinku północnym w re jon ie  Po- 
ronów — K ościół św. A nny— O leśno— Wa- 
chów, zaatakow ał n ieprzyjaciel nasze pla 
cówkl. A taki odparto .

Na odcinku M agdam uhle —  Drzymała* 
m ukle— M ałe S taw iszce oddziały p o d g ru ­
py Linke odparły  w szystkie a ta k i nleprzy 
jac ie la , zadając ran ciężk ie  s tra ty .

Na odcinku środkow ym  i południo­
wym przeciw nik ostrzeliw nje  nasze poBte 
run k i ogniem  karab inów  m aszynow ych i 
a r ty le rji.

Podpisano: Lubienieó , 
szef sztabn  W ojsk Pow stańczych.

W ojska a n g is lsk ię .
SOSNOW IEC. 31. 5. (T eł. w ł.) Do 

O p o la  nadeszły pierw sze tra n sp o r ty  wojsk 
angielskich, sk ładającego  się z jednego 
pułku strzelców  królew skich o sile 100 
oficerów  i 2 tys. żołnierzy narodow ości 
irlandzkiej.

Walki w Bytomiu.
BYTOM , 81. 5. (Tel. w ł.) W alki to- 

czące s ię  na ulicach B ytom ia p rzyb ie ra ją  
chaotyczny ch arak te r. F rancuzi ro z lep ili 
na rogach  u’io ogłoszenie, żc każdy dom 
niem iecki, z k tórego  padnie chooiaż jeden  
s trza ł, zostanie razem  z m ieszkańcam i 
bez pardonu wysadzony w pow ietrze . 
D ziaiejszej nocy spodziew ane są dalsze 
walki.

D ym isja m in istra  sk arb u .
W ARSZAW A, 81. 5. (Tel. w ł)  M ini- 

s te r  S k arb u  d r. S teczkow ski zgłosił wczo 
ra j dym isję. Ja k o  następcę w ym ieniają 
żyda Benisza z K rakow a.

N iem cy p r z e c iw  O rgeach ow i.
SOSNOW IEC, 31. 5. (T e l. wł.) Dono­

szą z K atow ic, źe  m iasto  znajduje się 
codziennie pod tero rem  O rgeschu. Z po* 
wodu braku wody i żyw ności położenie 
ludności je s t  ciężkie. Ludność n iem iecka 
je s t  już rozgoryozona do tego stopnia, 
że lada  ohwila oczekiwać należy wybuchu 
zemsty.

R okow ania o z a w ie sz e n ia  
broni.

W IED EŃ , 31. 5. (Tel. wł.) .C hicago  
T ribune" donosi z Opola, źe przybyli tam 
pełnomocnicy polscy i niem ieccy, celem 
podjęcia rokow ań  o zaw ieszenie b ro n i, 
p rzy  udziale kom isji m iędzynojuszniczej.

Dookoła przesilenia  gabinetowego.
W ARSZAW A, 81. 5. (Tel. wł.) Dymi. 

sja  gab inetu  zoataU  oofuięta. P ro f. E s t ­
re ich er odbył d łuższą  konferencję  z W i 
losem , który uczynił propozycję  E s tre i­
cherow i przyjęcia tek i m in istra  sp raw  
zagranicznych. P rofesor E stre icher pro­
pozycji tej nie p rzy jął. N ajw ięcej szans

objęcia teki min. spraw  zagranicznych m a 
h r. A leksander Skrzyńsk*. pose ł polski 
w B ukareszcie.

Koalicja obsadzi 6 . Ś ląsk.
SOSNOW IEC, 81. 5. (Tel. wł.) W ojsko  

a rg ie lsk ie  obsadza północną, włoskie środ 
kow ą, franccskie południow o-w schodnią 
część G. Śląska.

K rw aw e z a jś c ie  na U niw er­
s y te c ie  J a g ie l l .

K R A K Ó W , 31.5 T el. wł. W czoraj o 
godz. 8 wieczór w U niw ersy tecie Jag ie l-  
lońskiem  m iał sie odbyć zapow iedziany 
odczyt ks. L u tosław sk iego  na tem at .P o ­
lityka a m łodzież".

Część młodzieży uniw ersy teckiej jed - 
nakow óż nie chciała dopuścić, aby od* 
ozyt się odbył i w tym  celu zw ołała, tuż  
przed rozpoczęciem  odczytu, doraźny wiec 
pro testacy jny . W lec byt nadzwyczaj licz­
ny. W śród podn ieceń ;go  nastro ju  w ygło­
szono sz e te g  przem ów ień oraz p rzed sta ­
wiono kilka rezolucji przeciwko ks. Lnto* 
sław skiem u, do uchw alen ia  k tó rych  je d ­
nak  nie przyszło w sku tek  'rozbieżności 
zdań.

P rzy  końcu wiecu zaszedł p rzykry  in ­
cydent. O to  na le  we w estybulu  rozleg ł 
s ię  s trz a ł rew olw erow y. Pow stało  natyoh 
m iast z łatw o zrozum iałych powodów o- 
grom ne zam ieszanie. R ów n:cześnio  ze 
s trzałem  p ad ł na ziem ię zbroczony k rw ią  
A dam  W olberg , podpor. san itarny .

Zdaleka i zbliska.
— Nowy tygodn ik  w M ało- 

p o lo ce .
Z dniem  1 czerw ca 1921 roku zaczął 

w K rakow ie w ychodzić nowy tygodnik  
polityczny pod ty tu łem  .M ieszczanin*.

Tygodnik  będzie organem  Z jednocze­
nia m ieszczańskiego, k tó re  coraz to  s il­
n ie jsze zapuszcza korzenie w M alopolsce.

-  -  T  1 -  *

W nuczka Napoleona nauczycielką.
P ary ż  dow iedział się, źe w jeg o  mu- 

rach w nuczka W ielkiego C e sa rz a  p row a­
dzi żyw ot skrom ny, niem al ubogi, w zu- 
pełnem  osam otnieniu i zapom nieniu.

W nuczką tą  w p roste j linji je s t  p. 
M esnard , córka owego syna, k tó ry  w 1806 
r. urodził się  cesarzow i z  E leonory  de  la  
P la igne , d im y  dw oru K aroliny M urat.

U rodzenie tego dziecka sp raw iło  Napo 
leonowi ta k  w ie lką  radość, źe w brew  uło 
żonem u przez siebie kodeksow i pow ażnie 
m yślał o uznaniu syna a naw et po mał­
żeństw ie z M arją L ud w ik ą  kazał go  częs 
to  przyprow adzać  do pałacu w T uileries, 
zam ierzał obdarow ać go ty tu łem  i ra n g ą , 
gorące  się nim in teresow ał i s ta le  polecał 
go opiece Bw ej m atki i siostry  K aroliny, 
a ile razy  podejm ował now ą w ypraw ę 
w ojenną podnosił jego  dotację. Po u pad ­
ku sw oim , wielki w ygnańca na  św. H e le ­
n ie  nie p rzestaw a ł m yśleć o synu.

Syn ten , zw any h r. Leonem , pierw sze 
la ta  żyoia spędził w bliskości tronu , a 
następn ie  prow adził życie burzliw e. Gracz, 
sk łonny ao bójek i polelynków , m iew ał 
n apady  m istycyzm u. O dsunięty zupełnie 
od rodziny cesarsk ie j, prow adził p roces z 
rodziną W alew skich, k tó rego  n ie  w ygrał 
i zm arł w 1881 r . w Pontoise w zupełaem  
ubóstw ie. O prócz córki, pani M esnard, 
h r. Leon m iał jeszcze 3 synów , z k tórych 
dwu zm arło, a jeden  żyje Bamotnie w 
W ogezach.

P an i M esnard, jeszcze p rzed  w yjściem  
za mąż, by ła  nauczycielką za 90 franków  
m iesięcznej pensji. O becnie p racu je  d a ­
lej w skrom nym  swoim zawodzie, opłaku 
jąc syna, k tó ry  zginął podczas osta tn ie j 
wojny.

Ze w szystkich potom ków  cesarza jeden 
ty lko  ks. R oland B onaparte okazał je j 
pew ne zain teresow anie .

A m bicje wnuczki N apoleona nie Bą 
w ygórow ane. C hcia 'aby  uzyskać podwyź 
ką, z resz tą  należną jej za długie la ta  
pracy.

CUKRY i CZEKOLADKI
w  w ie lk im  w y b o r z e

p o l e c a
S . J A Ś K I E W I C Z  

ll-a  Alej® N i 33 .
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Program od wtorku 31 Maja 
do piątku 5-go Czerwca r b.

G W I A Z D A  II)
KABARETOWAr •

Dramat w 5 ciu aktach, z życia pewnej znanej urodziwej bohaterki estradowej.

W roli głównej: słynna E S T E R A  C A R E N A .
Ceny m ie jsc  z w y k le .

Nad program !
Szkoła

Pilotów
Polskich.

Zdjęcia z natury.

Program od środy i go do niedzieli 5 go 
Czerwca 1921 rokueatr „PARYSKI" »■* m łodzież* dozw olone

Fragm ent z  p iek ła  b o lszew ick iego  w 6-ciu  w ielkich cz ę śc ia c h  p. t.

„Zycie i honor Ojczyźnie”
z rodakiem naszym S T R Z Y Ż E W S K I M  w roli głównej.

djęcta do tego obrazu dokonane są częściowo na Krymie w Jałcie przez wytwórnię „RUŚ' częściowo w Paryżu dokąd fabryka rosyjska w ucieczce przed bol­
szewikami przeniosła swą siedzibę.

W obrazie tym ilustrowane są wszystkie fazy piekła bolszewickiego, oraz krecia robota agitatorów bolszewickich.

b raz  pow yższy  c ieszy ł się o lb rzy m im  pow odzen iem  w K in o -T e a t rz e  I Pom im o k o s z t o w n i j  d z ie r ż a w y  ob razu  — eon y  m i e i o c
„Stylowym*1 w W arszaw ie .  j n ie  p o d w y ż s z o n e .

ZAKŁAD WÓD MINERALNYCH 
S I A R C Z A N O - S ł - O N Y C H

znanych ze swej skuteczności w reu m a ty zm ie ,  
a r t re ty z m ie ,  cho robach  skó rnych .ne rw ow ych , 

przym iocie . Kąpiele b ło tne ,  s łoneczne , H ydropatja .

S O L E C
e zo n  od 2 0  m aja  
do 2 0  w r z e śn ia .

TEKTURY
Ordynować będzie dr. Wł. Haraiewicz.

D ojazd przez st. K ielce  lub st.'kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 15 km do Solcą.krajowych.
Ceny k u racji n iż sz e  jak W innych zdrojowiskach 

ub st. kolei galicyjskiej Szczucin, skąd 151“  
P rospekty  wysyła: Zarząd Solca, poczta Stopnica, zieiri Kieleckiej.

w s z e lk ie g o  w e  w sz y s tk ic h  g a tu r sa c h
rod zaju  i g ru b o śc ia ch

_ „ *  WIĘKSZYCH il o ś c ia c h  z a w s z e  ha  s k ł a d z ie
y°**y SAMUEL INSLICHT Wiedeń-Kraków Warszawa.papieru

. -----------------— ------------------------ _ --------------     U D I M I . i  W  I D  U  C l i

Filjąg K rakow, u lica  D ie tlow sk a  L. 5 0 .
Cantr.: Wiedeń I. Baueroarkt 19

Dr. S tefan  P u rsk i  I  Ze stowarzyszenia Rolniczego.
choroby skórna i w eneryczna

przyjmuje codziennie do gedz. 
10 rano i od 3 do 7-ej wiecz.

Kilińskiego Ni 4. II piętro.

Dr. Paweł Broniatowski
w Częstochowie ni, Panny Marji t. j. 11 Aleja 

Nr. 21, obok teatru „Paryskiego”
Cłiorebf: skórne, dróg moczowych I weieryrzne.

Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 po poł 
Panie od 12—1 w poł.

Kon |Dr. W a c ł a w  Kon
ch orob y  w e w n ę tr z n e  

( s p e c . ż o łą d k a  i k iszek )
przyjmuje od 4-eJ do 6 p.p. ul. Panny 
Marji 831 w pracowni bakteriologicz­

nej od 6 do 7-ej 1 pół wlecz, 
Pracownia bakteriologiczna (ul. Pan­
ny Marji 31 lewa oficyna) otwarta 
codziennie od9-ej do 12-ej i od 5-ej 

do 8-ej wiecz.

L e k a r z -d en ty s ta
M ich a ł G r e j n i e e

ul. Panny Marji (I Aleja) & 10.
Przyjmuje codziennie od 9-ej rano do 1 po poł. 

1 od 3—7 wlecz. Telefon 260

LEKARZ DENTYSTA
Artur Broniatowski

I A leja 8
przyjmuje od 9 r. do 1 p. p. i od- 3 do 7 wlecz.

W dniu 18-go C zerw ca 1921 r. o godz. II przed poł.
w lokalu własnym Stowarzyszenia przy ul Kilińskiego N  3 w Częstochowie 
odbędzie się

drugie likwidacyjne Zebranie
Członków Częstochowskiego Stowarzyszenia Rolniczego z następującym porząd­
kiem dziennym: *

1. Wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokułu z pierwszego likwidacyjnego Ze­

brania w dniu 18 Maja r. b.
3. Sprawa likwidacji Stowarzyszenia.

Wobec ściśle wyznaczonego terminu, w którym ma być dokonana likwi­
dacja Stowarzyszenia, ostateczne uchwały muszą zapaść w dniu 18 czerwca rb .  
ku czemu zebranie to m u si b yć  p ra w o m o cn e .

Gdyby mimo usilnych zabiegów Zebranie w dniu 18 Czerwca nie doszło 
do skutku będzie musiało z konieczności odbyć się w 2 im terminie t. j. dn 2 go 
Lipca 1921 r — będzie to jednak już wykroczeniem poza ostateczny termin 30 go 
Czerwca, a okoliczność ta może nastręczyć trudności w formalnych sprawach 
likwidacji. . • , r

Z powyższych względów liczne przybycie p. p. Członków naft Zebranie 
jest rzeczą nader pożądaną.

Zarząd.

'  .----------------— ---------------------— A
Kto chce mleć za pieniądze tanie 
dobre 1 ładne ubranie, 
by po tem nie mieć żadnej troski 
n'echaj wie, źe w Alei II jest Częstochowski,
gdzie znajdzie najlepsze szewioty, 
batysty, wełny i coover-coty.
A więc spieszcie do sklepu wszyscy 
panie, panowie, dalecy i bliscy

S. Częstochowski
U Aleja Nr. 25.

n i k t
z kupujących nie powinien pierw zrobić 

zakupów zanim nie lajdzje do firmy
J. R Z Ą S I Ń S K I E G O

Kościuszki 19-a w podwórzu lewa oficyna 
gdzie zawsze najtaniej i najlepiej kupić 
można wszelkie płótna, wełny, bostony, kor­
ty etaminy, batysty, kretony, kapy, chust­

ki 1 firanki,

Ogłoszenia i prenum eratę
dla „Kurjera Częstochowskiego”

: przyjmuje w Zawierciu -------  ■ ■■
Biuro Dzienników i Ogłoszeń p. f. „ P O S T  Ę P “

J  A . 1ST T5*1 A  O  U ,  U L .  K R A K O W S K A  4 8 .
Tam te sprzedaż pojedyńczych Ni Ni .Kurjera".

L icytacja.
Komenda Pol.cji P. powiatu Często­

chowskiego podaje do wiadomości, źe 
w dniu 5-go czerwca r.b. o godz. 10-ej 
przed południem odbędzie się na d o - 
sterunku Konnego Oddziału przy ul 
Parkowej Nr 12 licytacja 2-ch koni -  
klaczy lat 6 i ogiera lat 4.

K om endant P o lio ji P.
pow. Częstochowskiego.

S i l —
7 ^ * * “  ma i gramofon. Wiadomość I A|, Kr. 9 m. 10.
NT l i n i a  pianino w™SoFryiTstaDTeT^nr ■ Ś M p i ę  domośd w „Kuberze-.
P A S ż u k U l —  P°8«oy praktykanta

S p r z e d a m garnitur salonowy, 
_  -  ,  .  - T -  stylowy, palisacdro-
wy 1 lustro, Wiadomość w „Kurjerze-
^  j J l l M t f l l O " t a r t g  POWPhmU na imię
Lleblsklnda.

1 nazwisko Mojżesza

K a n a n a l r  do sprzedania. Kto chce 
l « d  nabyć, proszony jest o
przesłanie swego adresu pod poste - restante 
Częstochowa dla M. G.

Z g u b io n o  S :
kową broszkę. Łaskawy znalazca zechce zwró­
cić za wynagrodzeniem do , Kurjera".

K a r t ę  zwolnienia na imię Izaaka t  er-

Z ę b y
Aleja 10, płac

mana zgubiono. 
sztuczne, naw c połamane. Kupu- 
Je laboratorjum dentystyczne 1 

płacę ceny nąjwyższe.

R  edfakict i Wydawca: A dam  P ac io rk u  w sfci, Odbito w Drukarni „Udziałowej"


